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Do mi fię niedawno z poczty Lwos , 
wikiey, iedenlift,A drugi refpons 
„ na lift pewney Damy, J. P. Rzetelni- 
ckiego, korrefpondenta* y podufalego 

_ przyiaciela mego, copiatim mi przelła= 
ny, bez dołożenia w nich daty, ktorą 
podobno dla przyczyn fobie wiado. 
mych z umyfłu opuścił, jako y imię 
Damy dla tychże in petto zachował. 
Są w prawdzie w texcie tych liftow 

` mieyscami przerwy punktami oznaczo» 

= nejaletefenfu bynaymniey nie ćmią,nie 
< pfuią,domyff tylko refzty,y towątpliwy 
-ciekawości (ktora fię częlto w tiuma: 
czeniach fwoich myli) zoftawuią. Coż- 
kolwiek ‘iet, nie rozumiem, aby fię 
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jak moy Korrefpondent ich wyiawiea 
niem obrazić, tak Publicum rozfądne 
czytaniem onych zgorfzyć mialo,, 
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LISTI, 

p“ mi fię poznawać co raz tow le: 

pfzych fkutkach przyjaźń WMPan: 
ny, zaprałzać kogo do fiebie, 4 potym 
z niego drwinki kat. Nie wiem czy 
taki w modzie uchodzi poftępek,zwła- 
szcza z ofobą mego rangu, ktorą kie- 
dy nie widzifz przez czas nie iaki, 
zdaie fię iakobyś bez kompanii iey tę- 


, fknila, miawfzy ią zaś u fiebie, to wia- 


śnie Z nią iak z niezbytym natrętem 
poftępuiefz, czy to przez kaprys, czy 
przez oziębią iakąś oboiętność źle 


„niewczesnie zażytą, tow oknie fię kla- 


dąc, rozpieraiąc, y do przechodzących, . 
umizgami wdzięcząc: to fię z kąta w 
kąt zanurzona myślą w {woiey piękności, 
iak czapla przechodząc: to uśmiechem 
y pomtugiwaiącym ukośnieoczkiem,ko- 
goś trzeciego 'na fzyderftwo podaiąc ż 
lub też z kim infzym ni to ni owo 
dia fpędzenia tylko, czafu rozprawia- 
jąc: 
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fac : gdy tedy iaka ofoba z dziwackich 
y fłufznie nie kontenta grymafow, ci= 
cho bez oi za prog fiş wyfue 
nie, aż zaraz wyrokiem WMPanny ab- 
folutnie decyduiącym y śmiefzna y u= 
cieszna, -y dziwak y wlzyftko razem 
ftaie fię, Czego fie też tu dofąć ? czy 
to fię śmiać nie wolno? iuż on ta nie 
raz tak robi $c. Nie domawiam re- 
fzcy, możefz WMPanna poznać ffowa 
fwoie po odeyściu moim . .. Upe- 
wniam z ftrony moiey, że wizyty moie 
2 czyftą zawfze bywaly intencya, ani 
(wybaczysz tu prawdzie WMPanna) 
z natrętnemi D, .. . pretenfyami przy- 
chodziiem, abym a miał na igrzyfka 
może komu przyjemne , ale co mnie, 
nie znośne bez potr BA narażać, a= 
ząrdować, Jeżeli przyjaźń mo'a z na: 
qrzykrzeniem, f% politycznieyfze od- 
dalenia iey fpofoby, ale nie tak ploche; 
nie lekkomyślne, ani też tak grubiań- 
fkie. Z tym wfzyftki ym jeżeli te po- 
ftępki WMPanny, z płochości pocho- 
dzą „wybaczam iey nieroftropnóści ; ie” 
żeli z cudzey poftronney bądź czyiey- 
Oooo 2, kol= 
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kolwiek namowy, żałuię mocno fłabe* 
go rozfądku, na ktorego chorobę czy 
defekt w żadney tu podobno aptece 
lekarftwa nie mafz. Piękne poczięko 
wanie za moie, dawne y nie dawne 
przyfługi, piękna y wdzięczność, kto” 
gey oświadczenie na papierze fię tyl- 
ko zoltalo, to ieft, w kilku liftach na 
pamiątkę dotąd chowanych, bo w fer= 
cu wfzyftko fię to obludą y niefzcze- * 
rością zatarlo; ale to zwyczayny ko- 
kietkom poftępowania fpofob, przeto 
mniey mię dziwi, przeftrogę tylko czy* 
ni, iak dufać nie ftaley ofob lekko- 
myślnych przylaźni, ktore gdy fię.. 
każdemu bez rożnicy przymilić ufi. 
łuią, nikomu więc milemi nie fa, tra- 
cąc fzacunek drożfzey nad życie f awy, 
a fama wzgardę y ohydę w niefławney 
korzyści odnofząc. Zażywayże WM, 
Panna inney co raz nowey,.4 tym fa- 
mym miifzey przyiaźni, kiedy fię iey 
ftara y ftala z uczciwemi ludźmi y roe 
wnie honor cudzy iak (woy kochające 
mi, przyiaźri nie podobała,pomniąc ie. 
dnak na tę rzetelną bez ogrodki prze- 
ftro- 
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ftroge : czyń co chcesz, cierp'co możesz, ktora ta 
przeftuoga, ieżeli poprawy w fkażonym jey fercu 
zawczafu nie uczyni, może fię w czafie y ro nie 
długim ziścić, Z refztą byway mi W. M, Panna 
zdrowa, śia niech o powodzeniu iey z daleka fiy- 
fzę, bo z blifka bydź $wiadkiem nie myślę, zofta» 
wuiąc tofzczęście rym, ktorzy fe bliżey kuiey 
fescu aprolzami {wemi podfunąć umieig Se, * 
Rzetelnicki. 

P. S$. Uwalniam od fatygi odpifu, bo fię w kore 
zefpondencyg dalsza wdawać nie myslę, zwłafz= 
cza ieżeli refpons ma bydź tak roftropny, iak ow 
był lift nie dawny, z taką uwaga pifany, z iaka 
ftatecznością przylazn konierwowana, 
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Lift II. 

GS: fie W. M. Pahna dyfpenfowała na odpis, 

J mimo uwolpienia ią odemnie od tey fatygei, 
idę y ia przykładem Pani y Dobrodziki moiey, 
raz, abym y tu przymowkę kapryfu,czy reż. n.e- 
ludzkości nie odniofł ; drugi raz, żeby fię W. M. 
Panna z mego niewcześnego milczenia nie zdała 
tryumfować y wykrzykiwać: iakobyś mie(wym 
liftem rak bardzo doiechała, że iuż nie było co 
nań odpiiać, Pomijam” tu wiele punktow w lis 
ście iey wyrażonych, na ktore w fzczegulności 
odpifywać, za rzecz nie fądze przyzwoitą, boby to 
była iedną potrawę dwa razy przygrzewać, ktora 
ea zwyczay takim przygotowana fpofobem, nie 
bardzo f(maczna : prawdę też tego wfzyftkiego,co 
fie dawniey pifało, dowodami popiorać byłoby 
to ffencu iafności przydawać, bez ktorey fię obey- 
dzie ten Xiąże płanet iaśnie oświecony, Wol. 
no temu wfzyftkiemu na koniec wierzyć. y nie 
wierzyć, com pifał; dość dla mnie fatysfakcyj, 
dem prawdę W. M. Pannie w każdym punkcie 

bez 
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hi bez ogrodki riapifał, iak fzczery KA choć 
© teraz daleki, bo z blilka przyftąpić nie śmiem, 
fparzywfzy fię i iuż nie raz na iey przyjaźni, 

Poiechać iednak punktow niektorych bez ode 

pifu nie mogę: á nayprzod co do kapryfow y 
i „przywar, niby to we mnie znaydujgcych fię,kto= 
re W. M.Panna z łafkawości (woiey hoynie mi 
udzielasz ; żebym fig nie fprzeczał, pozwalam w; 

M. Pannie, może bydz,że ich do fiebie nie widzę, 

iako Człowiek iednak od nich fę nie wyłączam, 
przecież ile mi Ge zda y drugim widzi : iedney 

s chwili nie śmieię fe y nie płaczę, nie tuzpioram 
| fie y nie chm yurze, nie befztam, nie laig, uniolfszy 
} fie porywczym nie potrzebnego gniewu zapędem, 
ś potym z pokorą nie przepraszam Gxe, * Powtore 

| ż cudzych defektow ile zewnętznych nie mam 
i zwyczyaju fię naśmiewać, bo wiem, że żadney na 
świecie piękności, tak dofkonałey nie masz, ktos 

Š “raby+ dakiey przyfady nie miała, /zyzek też W. M. 
Panny nie jeft tak od: 'ażalący Cies „Ji mnie nie wie- 

rzysz, chciev {wemu źwierciadłu wierzyć ) y ów- 

fzem wdzięczny, miluchny, komu fig podoba, y 

na kogo łafkawie z uprzeymey ferca chęci pomrue 

giwa. Szkoda zatym czafu, żeś fię W. M, Panna 

tak długiemi, moralnemi: refi lexyami nad rym ie- 

"  dnym punktem bawiła ; znać z tych pobożnych 
dwag,że iefzcze tkwią w fercu W. M. Panny du- 


chown ey zabyrki przyiaźni, ”ycze ich dobize tam* 
że zafzpontować, żeby z czafem, iak fie to częfto 
trafa, nie wyw ietrzały. ". Powrzecie, znaiąc śliczny” 
rozam, wybome talenta, y piękne oaza W. 
M. Panny, wiem, żeaniiady, ani > Guwer= 
nera (iak fama w yznawasz ) nie potrzeb nięsz, ia 
też bynsymniey w rzędy fię nie wdzietam, z radą 
fie nie wpiafzam, zoftaw vige zupełną v my: slom y 
fercu Pani moiey fwobodę, ktorg podczas y iaićmo 
dożywotniego poliufzenitwa ie zawfze wiąże, 
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Po czwarte, na ktore punkta nie mogłaś W.M. 
Panna doftatecznie odpifać, byś też naybardziey 
chciała, bo trudno przeciw prawdzie mowić, iak 
pzeciw wodzie płynąć, tos W. M. Panna do bare 
dzo ffabey y iak paigczyna wątłey obrony mufia- 
ła fie udawać: Mylisz fie W. M. Pan, 4 ia mowię, 
mydlisz W.M, Panna, tak iako y w tym punkcie, 
w ktorym to we mnie $miesz wmawiać, o czym 
mi fię y nie śniło; y z cudzego ulubionego obrazu, 
portret moy bardziey czetnić iak malować, nie do: 
świadczywłzy fe nigdy tego po mnie, w czym ią 
fumnienia delikatność przeświadczyć powinna. 
Mylisz fię tedy W. M. Panna, fow tuiey zażyć 
mufzę, ftrafznie y okrutnie, fądząc o mnie tak 
nie fiusznie y nie bacznie „gdy miarę omylnego 
domyfiu bierzesz z tak lekkowaźney*pizyczyny 
Ac. $ - 

Cofię zaś tycze kokieteryi, nietrzeba fię urażać 
co prawda: {a takie ofoby, ktore upodobaniem w 
fobie zanurzone, y włafną miłością myśl z (ercem 
maiące zaprzątnioną ; gdy fig czy w oknie, czy w 
pokóiu, umizgać do kogo nie maią, w źwierciedle 
fie wdzięczą do (woiey poftaci, lub miukę obłudną , 
dla półowu fere ludzkich w rożne powabne kiztał- 
ty układaią. 

Na koniec, nie przymawiając fie nigdy o żadną 
wdzięczność, ale fię tylko żaląc na riewdzięczność 
W: M, Panny, nie wiem, iak te dwa punkta fobie 
pizeciwne pogodzić ; wyżey fig W. M. Pańna w 
fwyr liście oświadczasz $ że bez kompanii tęfknię 
W. M. Pana, toieft rzecz prawdziwa, bo mi ieft 
bardzo miłe pofiedzenie z oloba iego &c. daley 
także; ia nie mam intencyi oddalenia ofoby W.M. 
Pana, y niczgrubiańftwa nie czyniłam, sni z płoe 
chości Ge, á tu ku końcowi liftu, na punkt użale” 
nia (ię mego na niewdzięczność iwoią,'odpifuige; 
odksywasz ielzcze obłudę iwoią iawnie, ktorg 

Pizez 


'wać, dobrze żeś mię W. M, Parina zawczafu od 
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przez politykę przynaymniey ukryć w niefzczerym 
śeicu należało: żeś to, co do mnie kiedy zoświade 
czeniem wdzięczności pisywała, nie 2 (erca pochos 
dziio, tylko byleby na papierze zoftało : Dzięku= 
ię za tę łalkę y oftrzeżenie, bom inaczey ‘dotąd 102 
zumiał, to ieft fzczerość przynaymniey w {ercu W. 
M. Panny znaleść, za fzczere moie pszyliugi. Nie 
mam tedy odrąd co więcey iuż pisać, y odpisy- ` 


koriefpoadencyi uwolniła, uwalniając od przyiae 
źni tym tak pięknym fpofobem, ktorey pamiętny 
zawsze będę, czytając fobie niefzczęre oswiadcze» 7 
nia z nową, á tym lepszą uwagą, pifząc fię iednak 
pie obłudnie ( bonaśladować nikogo tym kształ» 
tem ani do twarzy ani do {erca mego przyzwoitym 
nie myślę) ale izczerze y uprzeymie, choć też Z 
daleka, życzliwym y uniżonym ifugą. 
Rzetelnickię 


Przydatek, 
On donne a la Vertu l'image d'une Dame, 
Et le vice en homme eft vêtu. 
Cela ie fait ainfi, pour montrer, que la femme 
Epouićxoit le vice, & l’homme la vertu, 


m 


Cnotę w Damy udaią poftaci y cerze, 
W męfkim zaś wyitawnią wyftępek ubierze. 
Daizc pizez to znać, á tu kto prawdy nie przyzna ? 

aeligizczy z wyitępkiem Płeć, zcnotą Męże 
czyzna. 


